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Lot 93.

Zestrzelenie, dezintegracja czy…

O godzinie 10:06:05 (wedle zapisów sejsmicznych obserwatoriów Soldier's Delight, MD i Millersville, PA, oraz radaru kontroli lotów w  Cleveland; inne źródła podają 10:00; zaś Komisja 9/11 i NORAD podają błędną godzinę 10:03) w Shanksville w Pensylwanii rozbił się samolot Lotu 93 z New Jersey do Kalifornii, z 45 pasażerami na pokładzie. Samolot zszedł z kursu o 8.56 nad Cleveland w Ohio. Władze poinformowały, że samolot miał uderzyć w Biały Dom, lecz opanowała go grupa odważnych pasażerów i rozbiła go lecąc pionowo w dół w Shanksville, nieopodal Pittsburgha. 
Dość szybko pojawiła się teoria wedle której Lot 93 został zestrzelony. O 9:55 w Białym Domu adiutant zapytał wiceprezydenta Cheney’a: „Samolot jest 150 kilometrów stąd. Mamy w rejonie myśliwce. Czy powinniśmy go zestrzelić?” Dick Cheney odpowiada stanowczo: „Tak”. Gdy myśliwce zbliżyły się do  Lotu 93, Cheney usłyszał to pytanie jeszcze dwukrotnie i zawsze odpowiadał: „Tak”. 
O zestrzeleniu mówił 24 grudnia 2004 roku generał brygady James Marks: „(…) lub ludzi, którzy zaatakowali Stany Zjednoczone w Nowym Jorku, zestrzelili samolot nad Pensylwanią i zaatakowali Pentagon (…)”.
Trzy dni później o „zestrzeleniu samolotu nad Pensylwanią” mówił również Sekretarz Obrony Donald Rumsfeld. Skąd nasunęło im się owo „zestrzelenie”?

„Z całymi jasno dostępnymi dowodami na miejscu uderzenia w Pentagonie, każdy bezstronny racjonalny śledczy może tylko powiedzieć, że to nie Boeing 757 uderzył w Pentagon. Podobnie, z całymi dowodami dostępnymi na miejscu upadku w Pensylwanii, to niepewne że samolot pasażerski spowodował tę oczywistą dziurę w ziemi i na pewno nie był to Boeing 757.”

Pułkownik George Nelson, MBA, U.S. Air Force (ret) – były śledczy wypadków lotniczych amerykańskich sił powietrznych U.S. Air Force aircraft; absolwent U.S. Air Force War College; służył przez 34 lata w siłach powietrznych US Air Force; pilot komercyjnych linii lotniczych.

Wiele mogłoby wskazywać na to, że Lot 93 został zestrzelony, ale jawi się tu mały problem. Tego samolotu po prostu nie było!
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Na co to wygląda? Ktoś wysadził dziurę i nasypał do niej blaszek? Może w to pole trafił pocisk? Rzeczywiście tak to wygląda, aczkolwiek rząd twierdzi, że przed chwilą rozbił się tam kilkudziesięciotonowy Boeing. http://911review.com/errors/phantom/imgs/shankshole3.jpg. 

Fox News: „Chris Chaniki jest fotografem z oddziału Pittsburgh, stowarzyszonym z kanałem Fox. Był na miejscu kilka minut temu: Chris widziałem te zdjęcia, wygląda na to, że nie ma tam nic, z wyjątkiem dziury w ziemi?

- Zasadniczo zgadza się, jedyną rzecz, jaką było widać z miejsca gdzie byliśmy, to duży krater w ziemi i jakieś połamane drzewa. Można zobaczyć trochę pracujących tu osób, ale niezbyt wiele tu zostało.

- Żadnych dużych szczątek?

- Nie, nie było nic. Nic, co może świadczyć, że to samolot się tam rozbił.

- Dym, ogień?
- Nic, jest tu właściwe bardzo, bardzo spokojnie. Nic się nie dzieje, żadnego dymu, ognia, tylko parę osób chodzących wkoło. Wyglądali jak część załogi NTSB (Bezpieczeństwo Transportu). Chodzą wokoło, patrzą na części.

- Jak duża jest ta dziura?

- Według moich ocen jest to prawdopodobnie 5 – 6 metrów długości i 3 metry szerokości. 

- Co widziałeś na ziemi, jeżeli cokolwiek innego, niż brud, popiół i …?

- Nie widać tu niczego. Tylko brud, popiół i ludzi chodzących wokół połamanych drzew.” 
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Szok! Przed chwilą miał rozbić się tam wielki Boeing! Gdy rozbija się samolot, szczątki samolotu tworzą krater i w nim pozostają. Tak właśnie powstaje krater. A jeżeli krater jest pusty, to znaczy, że nie powstał przez rozbicie się samolotu. Więc jeżeli krater nie powstał przez samolot, a jest, to znaczy, że ktoś go sztucznie wysadził, a to oznacza, że kolejny raz rząd kłamie. http://911review.org/brad.com/FLIGHT93_91.html 
Koroner hrabstwa Somerset, Wally Miller powiedział w Houston Chronicle: “Wyglądało to jakby ktoś zrzucił z nieba paczkę metalu”. Miller w Washington Post: „…jakby ktoś wziął ciężarówkę złomu i wykopał 3 metrowy dół i wrzucił ten złom do niego.” „Po 20 minutach przestałem być koronerem, bo nie było żadnych zwłok”. Miller w Pittsburgh Rewiev: „Nie widziałem do dziś ani jednej kropli krwi. Ani kropli.” 

Na miejscu upadku nie znaleziono ani jednego ciała, aczkolwiek później odkryto kilka drobnych szczoteczek kilka kilometrów (!) od miejsca upadku. 

„To nie wyglądało na wypadek lotniczy, bo nic tam nie przypominało samolotu” – Then Barron, współpracownik Millera.

Burmistrz Shanksville, Ernie Stull w rozmowie z reporterem niemieckiej telewizji: 

Stull: Ale tam nie było samolotu.
Reporter: Oni byli posłani tam z powodu upadku, ale nie było tam samolotu?

Stull: Nie. Niczego. Tylko ta dziura.

Gdy samolot rozbija się, mamy wielki płonący wrak. W tym przypadku znaleziono troszeczkę porozrzucanych dziwnych szczątek w promieniu 10 kilometrów od miejsca katastrofy, ale w samym obszarze katastrofy, gdzie powinien znajdować się ogromny wrak, była po prostu… dziura. 

„Wygląda na to, że [samolot] rozbił się i dezintegrował” - Ron Delano mieszkający niedaleko miejsca upadku Lotu 93.
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Lot 93. Żałosne... tym co to podrobili nawet nie chciało się podrzucić atrapy rozbitego samolotu... Najgorsze jest to, że myśleli, że ludzie się nabiorą. Przecież jest do bólu logiczne, że jeżeli wielki gigantyczny kilkudziesięciu tonowy samolot rozbija się i powstaje krater, to te kilkadziesiąt ton stali jest w tym kraterze. A tu pustka! pittsburghlive.com 

Rzekome szczątki. 

Choć nie znaleziono samolotu, w promieniu kilku kilometrów znaleziono wiele małych dziwnych blaszek. 
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Miejsca w których odnajdywano szcząteczki znajdywały się daleko od miejsca rzekomego upadku samolotu. http://911research.com/planes/analysis/flight93/index.html 


CNN:

- Prezentowałam już wiele katastrof lotniczych i myślę, że można powiedzieć, iż ta nie wygląda na typową skoro szczątki leżą na tak dużym obszarze.

- To z pewnością nie ma sensu, bo większość szczątków... odnaleziono na bardzo małym obszarze 100-200 metrów, a tu nagle mówią, że znaleźli kolejne skupisko szczątków 10 km dalej. Mówią, że są to bardzo małe kawałki, z których większość nie przekracza rozmiarów aktówki, a kawałki 10 km dalej mogą być jeszcze mniejsze.
Jon Meyer, reporter WJAC-TV: „Miałem możliwość dostania się na krawędź krateru. (…) Wszystko co zobaczyłem to krater napełniony małymi zwęglonymi cząstkami samolotu. (…) Nie było żadnych walizek, żadnych rozpoznawalnych części samolotu, żadnych części ciał.” 
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W okolicach Shanksville znaleziono wiele małych blaszek. http://911research.com/planes/evidence/photos/padebris5.html 

Nie znaleziono wraku samolotu, tylko małe drobne szcząteczki, kawałki blachy i inne, jak czerwona chusta, arabskie prawo jazdy, prawo jazdy Johna Talignaniego, i wiele innych papierowych czy materiałowych szczątek. Z większych znaleziono kawałek silnika niedaleko miejsca katastrofy, oraz różne szcząteczki w tym bagaże nawet 10 kilometrów od miejsca upadku. 
Zastanawia mnie jeszcze jedna kwestia. Gdyby samolot zestrzelono, lub wybuchła w nim bomba, to rzeczywiście szczątki byłyby tak rozrzucone, ale wtedy nie byłoby krateru (bo jak by powstał!?) albo znacznie większa część szczątek leżałaby w kraterze – a był prawie pusty. Z drugiej strony, gdyby rozbił się tak, jak mówiła oficjalna wersja, to prawie cały wrak znajdowałby się w kraterze, a pewne cząstki mogłyby by znajdować się setki (i tylko setki) metrów od miejsca upadku. W Shanksville mieliśmy i duży krater – ale prawie cały pusty – i szczątki rozrzucone na całe kilometry.
[image: image6.jpg]Fig. 10: Unscathed bandana allegedly worn by reported
Inited Airlines flight 93 hijacker located at reported crash
ene as seen in Zacarias Moussoaui trial government photo




 [image: image7.png]Fig. 11: Duplicate of alleged United
Airlines flight 93 hijacker suicide
note reportedly found at reported
UA 93 crash scene.




Na miejscu upadku Lotu 93 nie znaleziono ani jednego ciała porywacza, ale znaleziono za to ich czerwoną chustę i papierowy list… http://www.explosive911analysis.com/Flight%2093.html. 
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Kolejne ‘szczątki’ Lotu 93: cudownie ocalona papierowa wiza porywacza Saeeda Al-Ghamdiego. A co z jego ciałem?


Prócz tego FBI zaprezentowała trzy zdjęcia, jedno z małym fragmentem silnika i dwa z fragmentami kadłuba. FBI nie sprecyzowała miejsca ich znalezienia. Były to małe szczątki, a po katastrofie powinny pozostać gigantyczne, takie, jak na zdjęciach z innych katastrof prezentowanych tu przeze mnie. 

Wiele małych szczątek znaleziono w pobliskim jeziorze Indian Lake, sześć mil od miejsca upadku. Były to przeróżne szczątki, włącznie z wyglądającymi na ludzkie kości. Wszystkie pływały mniej więcej razem, w jednym rejonie tak, jakby ktoś wyrzucił je w jednym miejscu. Ludzie znajdujący się na przystani tego jeziora słyszeli silny odgłos silnika, po czym wybuch i zobaczyli unoszący się dym. Carol Delasko zobaczyła, że wiele szczątek znalazło się w jeziorze, tak, jakby ktoś wysadził w nim łódkę: „To wyglądało jak konfetti spadające w dół nad całym jeziorem”. Biorąc pod uwagę odległość jeziora od miejsca upadku jest niemożliwe, aby cząsteczki te spadły dokładnie w tym samym momencie, w którym miał miejsce upadek i wybuch. 
Najbardziej rozbrajającym faktem jest to, że samolot miał uderzyć pod kątem 90 stopni. Znaleziono tam szczątki jednego z silników. Pozostałości drugiego rzekomego silnika znaleziono kilkaset metrów dalej za lasem.

Obok miejsca katastrofy znaleziono uszkodzone drzewa tak, jakby miał uderzyć w nie samolot. Niestety zupełnie nie pokrywają się z trajektorią lotu. 

[image: image9.jpg]Broken large trees located
pproximately 100 feet from alleged United
Airlines flight 93 impact crater as seen in
. (9/11/2001)
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Po lewej spalone drzewa, po prawej miejsce impaktu – gdzie jest samolot? http://www.explosive911analysis.com/Flight%2093.html. 
[image: image11.jpg]Alleged United Airlines flight 93 impact crater alongside large
broken trees located approximately 100 feet distant, as seen in Zacarias
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Zdjęcia z góry. Widzimy dziurę w ziemi i spalone drzewa. http://www.explosive911analysis.com/Flight%2093.html 
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21 Grudnia 1988, zamach bombowy na samolot Pan American World Airways Flight 103. Szczątki samolotu spoczywają w kraterach. W przypadku Lotu 93 szczątki powinny być znacznie większe, ponieważ przedstawiony powyżej Pan Am 103 został wysadzony bombą. Lewe: http://www.aerospaceweb.org/question/planes/q0283.shtml prawe: http://www.electricscotland.com/thomson/reflections13.htm 
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Przedstawione przez FBI niewiadomo skąd wzięte „szczątki Lotu 93”. Po prawej rzekomy fragment silnika. Porównaj to ze zdjęciami z innych katastrof lotniczych. Przy Pan Am 103 mieliśmy szczątki kadłuba z kilkudziesięcioma oknami. Tu zaś dwa okna i fragmenty dwóch kolejnych.  http://www.debunk911myths.org/topics/United_Airlines_Flight_93 (powyżej i poniżej)
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 To lekko mówiąc żałosne, że po tylko tonach stali samolotu-giganta miało pozostać coś takiego. Trzy małe cząsteczki, podrzucone przez zdrajców narodu. Reszta wyparowała? Moloch ukradł? Koziołek Matołek?
Wszystko wskazuje, że tego dnia po raz drugi w historii cały samolot wraz z pasażerami zniknął po rozbiciu. Pierwszy samolot znikł w Pentagonie, drugi tutaj. Czyżby tego dnia krasnoludki aż dwa razy spłatały nam figla? A może to smerfy? 

Mamy tutaj sytuację podobną do Pentagonu. Oficjalnie był samolot, ale go nie ma. Więc gdzie jest?
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22 maja 1962 roku, atak bombowy na Continental Airlines Flight 11. Szczątki samolotu leżące w kraterze są doskonale widoczne. http://www.aerospaceweb.org/question/planes/q0283.shtml 
Zdjęcie wybuchu. 

Kłamstwem jest również rzekome zdjęcie wykonane przez Val McClatchey, przedstawiające upadek samolotu:
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Rzekome uderzenie Lotu 93. Jedyne co widzimy, to wybuch. http://www.explosive911analysis.com/Flight%2093.html. 

Zauważamy, że miejsce wybuchu znajduje się między białym a czerwonym budynkiem. Również obiektyw zwrócony był w tę stronę. Dzięki zdjęciom satelitarnym tego miejsca możemy dokonać szczegółowej analizy:
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http://www.explosive911analysis.com/Flight%2093.html. 

Wybuch powinien być widoczny bardziej na prawo, wręcz za czerwoną stodołą. Białe linie to osie zaznaczające granice kuli dymu. 

Zdjęcie pokazuje miejsce rzekomego upadku, miejsce w którym znaleziono silnik i spalone drzewa.  

Lot 93… wylądował. 
11 września o 11.43, WCPO, miejscowa stacja w Cincinatti w Ohio doniosła, że na lotnisku Hopkins wylądowały 2 samoloty z powodu zagrożenia atakami. United Airlines zidentyfikowały jeden z samolotów jako Lot 93. 

WCPO TV: „Burmistrz White powiedział, że samoloty przestawiono w bezpieczne miejsce lotniska i ewakuowano. United zidentyfikował samolot jako Lot 93.”
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Lot 93. Dlaczego nie ma tam samolotu? Dlaczego trawa nie zapaliła się? WWW.epa.gov
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Katastrofa samolotu linii One-To-Go Airlines. (Pictures from Manager Online). 


Około godziny 10.00 lotnisko Cleveland Hopkins zostało ewakuowane wśród pogłosek, że miał tam wylądować samolot z bombą. „Pasażerowie musieli je opuścić, ale nie mogli z niego odjechać. Musieli iść pieszo lub łapać okazję”. „Autobusom nie wolno było odjechać z lotniska. Ludzie zostali wysłani do domu.” Associated Press i prasa z Ohio podały, iż jeden z samolotów wylądował w przybliżeniu ok. 10:45. Ale linie lotnicze twierdziły, że ich samolot Delta 1989 wylądował w Cleveland o 10.10, dlatego Lot 93 wylądował w Cleveland w przybliżeniu o 10:45. Władze i ekipy z psami przeszukiwały Deltę 2 godziny, a pasażerowie byli przesłuchiwani indywidualnie. Plain Dealer poinformował, że samolot w końcu został ewakuowany o 12.30, a Akron Beacon podawał, że ewakuacja nastąpiła o 11:15, co wskazywałoby na to iż jest to Lot 93. Burmistrz White meldował, że w samolocie było 200 pasażerów. Ale pasażerka Delty opisuje coś około 60 pasażerów, których przewieziono później do budynku FAA. Tak więc o 11.15, 200 lub coś koło tego pasażerów zostało wypuszczonych z Lotu 93. Pasażerka Delty 1989 twierdziła, że została wzięta do centrali FAA, ale władze lotniska mówili, że pasażerowie zostali wyprowadzeni do NASA Gleen Research Center mieszczącego się niedaleko zachodniej granicy lotniska, które już było ewakuowane. Podsumujmy to wszystko. Delta 1989 wylądowała o 10.10, ewakuowano ją o 12.30, prawie 2 i pół godziny później, a 60 pasażerów zostało wziętych do centrali FAA. 

Lot 93 wylądował o 10.45 i został ewakuowany w pół godziny. 200 pasażerów zostało wziętych do pustego budynku Centrum Badań NASA. Ewakuacja 60 pasażerów zajęła 140 minut, a 200 pasażerów ewakuowano w 30 minut. Chodziło tu o wywołanie zamieszania i strachu celem łatwiejszego przeniesienia ludzi z Lotu 93. Lot 93 miał 45 pasażerów. Skąd wzięło się na jego pokładzie 200 ludzi? Wszystkie samoloty użyte do zamachów 9/11 były zapełnione tylko w 20-30%, podczas gdy średnia zapełnienia wszystkich samolotów tamtego dnia wynosiła 70-90%. Lot 93 był zapełniony w 19%. Samoloty te lecące na drugi kraniec USA powinny mieć maksymalne obłożenie. Oficjalna wersja tłumaczy to awarią systemu biletów. Aż cztery takie awarie?! I każda z awarii dotyczyła porwanego samolotu! W rzeczywistości chodziło tu o to, by pasażerów wszystkich czterech porwanych samolotów móc upakować do jednej maszyny. I stąd 200 ludzi ewakuowanych z Lotu 93 i wziętych niewiadomo dokąd. Porwane samoloty musiały mieć międzylądowania by przeładować pasażerów. W przypadku Lotów 11 i 175 znamy nawet tę bazę, ale o tym w rozdziale o NORAD. 
Lot 93 został zauważony 10 kwietnia 2003 na lotnisku O’Hare w Chicago. Odkrył to David Friedmann pracujący dla United Airlines. Friedmann zapisuje wszystkie loty. Numer N591UA znajdował się na ogonie Lotu 1111 Boeinga 757 United Airlines. N591UA i N612 UA, czyli loty 93 i 175 zgodnie z FAA nadal są ważne… Za to loty 11 i 77 widnieją na liście jako zniszczone… 

Możliwa jest teoria, że jeden z samolotów został zestrzelony nad jakąś bazą wojskową, po czym jego szczątki przewieziono do Pentagonu i Shanksville. Najpopularniejsza teoria głosi, iż samolotem tym był właśnie Lot 93. To by też tłumaczyło, skąd Marksowi i Rumsfeldowi nasunęło się zestrzelenie. 
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Oto zdjęcie katastrofy Lot 93! Miał tam się rozbić samolot, ale jakoś go nie ma... Czyżby te same bajkowe postacie, które wykradły samolot z Pentagonu?
Ludzie często pytają: Jeśli użyto innych samolotów, to co się stało z oryginalnymi? Niestety może nigdy się tego nie dowiemy… może spoczywają w jakimś hangarze, może zostały złomowane, a może… 
Czarne skrzynki.
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Ameryka ma poważny problem – samoloty znikające zaraz po rozbiciu. nomoregames.net
http://nomoregames.net/index.php?page=911&subpage1=we_have_holes


 Gdyby zbadać czarne skrzynki niedługo po 9/11, można by udowodnić, że nie były to oryginalne loty. Samoloty pasażerskie zazwyczaj mają 2 czarne skrzynki, FDR (Flight Data Recorder) i CVR (Cockpit Voice Recorder). CVR rejestruje ostatnie pół godziny dźwięków wewnątrz kabiny pilotów wraz z hałasem silników i innymi ważnymi dźwiękami, oraz komunikację z Kontrolą Lotów. FDR rejestruje co najmniej 28 parametrów jak czas, wysokość, szybkość i tor lotu. Czarne skrzynki zbudowane są z najtrwalszych metali, jakie znamy. Wytrzymują temperaturę 2000 stopni C przez godzinę i miesięczny pobyt w wodzie lub chemikaliach. Jeżeli następują jakieś uszkodzenia, to tylko na zewnątrz czarnej skrzynki – nigdy wewnątrz, gdzie zapisywane są dane. Raport komisji ds. 11 września stwierdza, że czarne skrzynki z Lotu 11 i 175 nie zostały znalezione. Jednak FBI twierdzi, że znalazła paszport Satama al Suqami, który miał wypaść mu z kieszeni i mimo eksplozji miał spaść spokojnie na ulice Manhattanu. Może wróżka pomogła agentom FBI i wyczarowała ten paszport? Tak więc 4 inne czarne skrzynki, zrobione z najtrwalszych materiałów zostały zniszczone, a papierowy paszport miał przetrwać…

Ted Lopatkiewicz, rzecznik National Transportation Safety Board w CBS: “To niesłychana rzadkość, iż nagrywarki nie przetrwały. Nie przypominam sobie drugiego takiego przypadku.” Nicholas DeMasi, strażak pomagający w akcji ich odzyskania stwierdza w książce „Spoza Sceny: Strefa Zero”: „Zostałem wyznaczony do pomocy agentom federalnym w poszukiwaniu czarnych skrzynek samolotów. Było ich w sumie 4. Znaleźliśmy 3.”
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Katastrofa samolotu w Kongo, 15 kwietnia 2008. EPA/Alain Wandimoyi
Dyrektor FBI Robert Mueller powiedział, że z Lotu 77 odczytano wysokość, prędkość, kierunek lotu i inne informacje, lecz nagrywarka głosu nie zawierała niczego przydatnego, a Donald Rumsfeld stwierdził, że dane z nagrywarki głosu z kokpitu były nie do odzyskania.

Oficjalnie Lot 93 był jedynym samolotem, z którego odzyskano głosy z kokpitu. Zostały odtworzone rodzinom zmarłych w kwietniu 2002, które najpierw musiały podpisać zgodę, iż nie będą o tym mówić. Ba!  Nie mogli robić nawet notatek. Ostatnie 3 minuty nagrania nie mają znaczników czasu. FBI nie miało żadnego wytłumaczenia. Dlaczego komisja badająca 9/11 wmawiała, że nagrywarki Lotu 11 i 175 nie zostały znalezione? Dlaczego Mueller miałby nam wmawiać, że nie ma nic ciekawego z nagrań Lotu 77? Co jest na ostatnich 3 minutach nagrań? 
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Lot 93. Ale ciekawa dziura...szkoda, że samolotu nie ma! autolinkmn.com 

Obydwie czarne skrzynki Lotu 93 znaleziono 13 września. Najpierw dokopano się do FDR. Znaleziono ją o 16:45 na głębokości 4,5 metra… (czy oficjalna wersja i przygotowanie tej operacji nie są idiotyczne?) Potem o 20:25 dokopano się do CVR. Znajdowała się na głębokości 7,5 metra. Skąd te 3 metry różnicy skoro urządzenia te znajdują się obok siebie?!
NTSB podało, że producentem czarnej skrzynki FDR była firma Allied-Signal. Na zdjęciu z FDR widać charakterystyczną pierwszą literę nazwy tej firmy co potwierdza fakt jej pochodzenia. Jednocześnie NTSB nie mówi, kto jest producentem CVR – jakże ważnej skrzynki zawierającej nagrania z kokpitu! CVR powinno pochodzić od tego samego producenta co FDR, zatem od firmy Allied-Signal. Lot 93 rozpoczął służbę w 1996 roku i dostał czarne skrzynki od Allied-Signal. Firma ta w 1999 roku wykupiła firmę Honeywell przejmując jej nazwę, a skrzynki z symbolem tej firmy zaczęto stosować w 2000 roku. Znaleziona skrzynka CVR miała na sobie charakterystyczną literę H, właśnie od Honeywell. Oznacza to, że skrzynkę podrzucono. Owszem, przed 9/11 Lot 93 mógł mieć wymienioną skrzynkę CVR na nową, ale zostałoby to odnotowane w raportach przeglądów i napraw. Co za tym idzie, w dniu 9/11 Lot 93 miał skrzynkę Allied-Signal, a znaleziona 13 września skrzynka CVR została podrzucona wraz ze swoim sfałszowanym zapisem. Zapis sfałszowano stosunkowo marnie, zapominając o podstawowych faktach. Przede wszystkim słychać na nim odgłosy z kabiny pasażerskiej, co w rzeczywistości zwyczajnie jest niemożliwe. CVR nie ma takich możliwości. Dochodzą te tego jeszcze te trzy ostatnie minuty bez znaczników czasu. No i odgłosy porywaczy – „Jeden jest Bóg Allach i Mahomet Jego Prorok”. Muzułmanie w takich sytuacjach używają zwrotu „Allah Akbar”, a poza tym na liście pasażerów Lotu 93 nie ma ani jednego Araba – ale o tym w rozdziale o NORAD.
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Katastrofa samolotu w Kongo, 15 kwietnia 2008. EPA/Alain Wandimoyi
Lot 93: robota wewnętrzna. 

Burmistrz Indian Lake: „Usłyszeliśmy wybuch. Straciliśmy zasilanie, a potem poczuliśmy drgania. Brzmiało to jak pocisk przelatujący przez nasz dom. Leciały tak szybko. Nadleciały z tamtego kierunku. Nie mam pojęcia, co to było, ale to nie był samolot, który się rozbił. Ciężko mi uwierzyć, że [wojskowi – przyp. aut.] nic nie wiedzieli o tym samolocie do 10:07. Ciężko mi w to uwierzyć.”

Początkowo uznawano, że wojsko nic nie zrobiło. Po pewnym czasie nagła zmiana. Zaczęli twierdzić, że śledzili ten samolot aż do momentu jego rozbicia. Skoro mieli widzieć jak się rozbija, to czemu nie pokazali wraku tego samolotu? Wojsko – jak zawsze – kłamie. Jako ciekawostkę mogę podać, że nad Shanksville przebiega lotnicza droga wojskowa, co tylko ułatwiało przeprowadzenie operacji.
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Samolotu brak, tylko drobne podrzucone blaszki... rcfp.org/moussaoui 
W aspekcie Lotu 93 trzeba spojrzeć na pewien kosmiczny „zbieg okoliczności”. 16 czerwca 2001 roku Regionalny Ośrodek Zarządzania Kryzysowego hrabstwa Westmoreland w Pensylwanii przeprowadził ogromne ćwiczenia o kryptonimie Mall Strike 2001. Ćwiczenia dotyczyły działań w wypadku zamachu z użyciem broni masowego rażenia. Mall Strike 2001 okazało się wielkim sukcesem i postanowiono utworzyć Centrum Bezpieczeństwa Publicznego i Ratownictwa. Centrum te otwarto 11 września 2001 roku, a jego siedzibę umieszczono przy ulicy 911 Public Safety Road w Hempfield Township. Pracownicy Centrum już pierwszego dnia mieli dużo roboty, ponieważ jako jedyni mieli bezpośrednią łączność telefoniczną z Lotem 93! Samolot ten rozbił się w hrabstwie Somerset graniczącym z hrabstwem Westmoreland.
W Windber, 20 kilometrów od miejsca katastrofy znajduje się firma z sektora zbrojeniowego Kuchera Defense Systems. Odbiorcami jej urządzeń są m.in. Raytheon, Navy Surface Warfare Center, Northop Grumman Corporation czy McDonnel Douglas. 

